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ROK 1836. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St, Giesz- 
kowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Dzik Felixa K. M. 


ECZWARTEK 14 STYCZNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące Zip. 40. 
miesięczne złp. 4. 


IMIONA SŁAWIANSKIE. 
Dziś Radogost. 
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Cześć Urzedowa 
Nr. 3236 zr. 1835. 
SENAT RZADZACY. 


Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Lubo Senat Rządzący w'dniu 14 wrze- 
śnia 1832 N. 4595 oznajmił mieszkańcom 
kraja tutejszego przez Dziennik Rządowy, 
iż kommisya Województwa Mazowieckiego 
w Królestwie Polskiem przy odezwie z d. 13 
marca r, b. N.18324 Dz: jeneralnego i Dz: Wy. 
działu nadesłała dowody, a mianowicie: a) 
Dowod N. 3255 N. Dz: 10,954 wd. 22 sty- 
cznia 1825 r., oraz 5) Dowód Ñ. 4007, 11,912 
W dniu 9 lutego 1825. przez Komtnissyą 
Centralną Likwidacyjną tegoż Królestwa: 1) 
Dla Sobierajskiego Tomasza byłego dobosza 


artylldryi pieszej: na pretensyą złp: 245 gr: 


ł0. 2) Dla spadkobierców Jana Marlikowskie- 
go byłego kaprala pułku 10 huzarów na pre- 
tensyą złp: 330 gr: 25 zaległego Żołdu wy- 
Stawione, poczem wezwane zostaly rzeczone 
indywidua, bądź ich spadkobiercy, lub na 
koniec prawa do dowodów rzeczonych naby- 


wcy aby się po odebranie do Senatu niezw ło» 
cznie bądź wprost sami, badź przez pełno- 
mocników zgłosić nieomieszkali, bowiem 
wrazie zaniedbania dowody na własność skar- 
bu publicznego przejdą. Gdy dotychczas nikt 
z mieszkańców tutejszych nie zgłasza się, Senat 
okoliczność tę jeszcze po raz ostatni do wia- 
domości przez Dziennik Rządowy i Gazetę 
Krakowską podaje, z tem ostrzeżeniem iż ma- 
jący prawo do rzeczonych dowodów gdy w 
przeciągu miesięcy sześciu poczynając od dnia 


„dzisiejszego niezgłoszą się z pretensyami swo- 


jemi, usunięci zostaną, a własność dowodów 
na skarb publiczny przejdzie, 


Kraków 2 stycznia 1836 roku, 
Prezes Senatu 
WIELOGŁOW SKI. 
Sekr. Jlny Senatu 
DaRowskr 
Nowakowski Sekr: Exp: Senatu. 


—— 


Ziemniaki na korce, pszenica, żyto, ję” 
cznaień w smopie, oraz wieprz tuczny w Kle- 
parzu przy ulicy Dlugiej w domu pod N. 
114 przy rogatce d. 15 stycznia b. r. o go- 


dzinie 10 rannćj, przez publiczną licytacyą, 
za gotowiznę sprzedane zostaną. 
Kraków 8 stycznia 1836 roku. 
Skorczyński Kom: Sąd. 
p 

GALrCYA. Koleje żelazne z Wiednia do 
Galicyi kosztować będą 12 mikjonów zir: m. 
k. Pierwsi bankierowie w Wiedniu otwo- 
rzyli subskrypcyą w tym celu, rozłożywszy 
całą summę na 12,000 akcyi, każda po 1000 
zr. k. m., których już większą część rozebrać 
miano.  Pomienione akcye mają tę korzyść 
jeszcze, iż akcyonaryusze przez lat dry w 
równych ratach wypłacać je mogą, a dom 
Kotszyldów, nim zebrane pieniądze na budo- 
wę kolei żelaznej obróconemi zostaną, zarę. 
cza akcyonaryuszom 4ry procentu od zaliczo 
nego kapitału. GL. 

dusrnya. W dniu 14 i 17 grudnia od- 
była się w wiedeńskim kościele zakonu nie- 
mieckiego od lat wielu niewidziana uroczy- 
stość, to jest zakon rycerzy niemieckich, w 
skutek rozporządzeń, wydanych przez S. p. 
Cesarza Franciszka, uzupełnił liczbę swoich 
członków, znacznie przez śmierć uszczuplo- 
ną, a to zgrona kandydatów, którzy tego 
zaszczjiu wciągu lat próby okazali się go- 
dnymi. Mandytatów tych wedlug przyjętego 
od wieków prawidła' uroczyście pasował na 
rycerzy wielki mistrz zakonu niemieckiego 
czyli teutońskiego, tym razem J. K. W. Ar- 
cyksiąże Austryacki Maxymilian d' Este.-— W 
dniach pomienionych pasowanymi byli na ry- 
cerzy: Franciszek Jerzy książe Lobkowicz, 
łandgrabia Fürstenberg, hr: Sónborn i baron 
Ulm — C., K. austryacki konsul w Bmyrnie 
w rapporcie do rządu krajowego w słowach 
tej treści kreśli czyn kapitana austryackiego 
Marowicza: »W nocy d. 16 października, 
kiedy straszny orkan zerwał się na Archipe- 
lagu greckim i w zatoce smyrneńskićj, pły- 
nący z Aten Eliasz Marowicz, kapitan bry- 
gantyny Mercurio, postrzegł między Žea i 
Negrepontem na wysokości Capod' Oro, sta- 
tek ogołocony z masztów i przechylony na 
bok, który wywiesił angielską banderę. Mi- 
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mo grożącego niebezpieczeństwa kapitan M - 
rowicz, zaufany w mocnej budowie swego o- 
krętu i zręczności majtków, pośpieszył do an- 
gielskiego statku, zkąd wołano o pomoc. P. 
Marowicz spuścił swoję szalupę z 6 ludźmi 
na morze i był tak szczęśliwy, iż za pier- 
wszym razem przywiół 9 osób z angielskie- 
go statku, za drugim 5 i tak nastepnie całą 
osadę brygu Providence ocaliwszy, wszystkich 
do Smyrny zabrał z sobą. Kapitan augielski 
uprosił p. Marowicza, aby mu dał stwierdzo- 
ny przysięgą opis tego wypadku, i za swój 
czyn otrzymał podziękowanie z angie lskiego 
konsulant» GL. 
HRANCYA, W nowy rok przyjmował Król 
powinszowanie, lı: Appony, poseł cosarsko- 
austryacki miał następną winszującą mowę 
do Króla: »IByplomatyczne ciało korzysta za- 
wsze gorliwie z odnowienia roku, aby W. K. 
Mości hołd i życzenia złożyć. Nic pochle- 
bniejszego dla mnie nad powołanie do wy- 
rażenia ich i do służenia za organ osobistych 
uczuć monarchów, których mamy zaszczyt 
reprezentować u W. K. Mości. Rok, który 
właśnie upłynął, zostawia Francyą w pokoju 
i kwitnącej pomyślności, i w zupełnie dobrem 
porozumieniu z wszystkiemi gabinetami, Jc- 
źli był nacechowany okropnym zamachem na 
osobę W. K. Mości, to opatrzność, czuwa- 
jąc nad tak drogiemi dniami, chciału nam 
bez wątpienia dać rękojmię ich trwałości i 
zaręczenie dalszego pokoju, porządku i spo- 
kojności. Ta przyszłość jest przedmiotem 
życzeń dyplomatycznego ciała, które wynu- 
rza również szczere Życzenia ciągłego szczę- 
ścia W, K. Mości i jego dostojnej rodziny.» — 
Król odpowiedział:» Dziękuję dyplomatyczne- 
mu ciału, za życzenia, które mi przez swój 
organ, w imieniu Monarchów, przy mnie re- 
prezentowanych, wynurzyło. Jestem głęboko 
wzruszony uczuciami, które objawili w owem 
sinutnem zdarzeniu, kiedy opatrzność moich 
synów i mnie swoją opiekuńczą tarczą zasło- 
niła; i z największem zadowoleniem oświad- 
czam na nowo panom, ile dumny jestem z 
wartości, którą pokładacie w zachowaniu dni 
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moich. Wiecie, że one zostały poświęcone 
do zapewnienia Fraucyi używania nieocenio- 
nych dobrodziejstw porządku i pokoju, i u- 
czuwam żywą radość, gdy sobie pochlebiać 
mogę, że skutek moich usiłowań ku 
zapewnieniu i pomnożeniu kwitnącego stanu 
i pomyślności Francyi, jest nową rękojmią 
utrzymania społecznego porządku w Europie 
i zachowania powszechnego pokoju. Z ra- 
dością życzę panom szczęścia z tego pomyśl- 
nego wypadku, i mam nadzieję, że i przy- 
szie lata, jak przeszłe ustalą te wielkie ko- 
rzyści i coraz ściśłój utwierdzać będą bez- 
pieczeństwo Europy przez utrzymanie tego 
dobrego porozumienia, które teraz tak szczę- 
śliwie między wszystkiemi rządami panuje. 
Bardzo jestem wdzięczny za: wszystkie ży- 
czenia, które o moje szczęście i méj rodzi- 
py wynurzacie.» GPS. 
HiszPANIA. Londyńskie dzienniki ogła- 
szają wiele doniesień z kwatery jenerała E- 
vans, w których wzrastająca karność posił- 
kowego wojska jest bardzo chwaloną. Do 
każdego pułku ma być przydaną kompania 
hiszpańskich woltyżerów, których organiza- 
cyą już rozpoczęli hiszpańscy officerowie. Je- 
den list z Briviesca donosi 9 grudnia Angiel- 
ska legija już od kilku dni została wcielona 
do wojska królowej, i w takim stanie, że 
niezwłocznie należeć będzie do walki. Pie- 
chota nabywa postawy wojennej, ale najle- 
pszą hronią naszą jest artyllerya, która je- 
szcze w Santander pozostała, Tui w sąsiedz- 
twie mamy 5000 ludzi, wielu leży w szpita= 
lu, a innym z rozinaitych przyczyn dano dy- 
wissyą. Hiszpańskie wojska, któreśmy wi- 
dzieli, są bardzo pięknym ludem, lepiój wy- 
glądają od naszych, ale ich officerowie po- 
większej części są źli. Dla tego Żołnierze nie» 
mają do nich żadRege zaufania. Jak mi je- 
den znakomity oficer mówił, większa część 
niższych officerów, wziętych z ławki szkol- 
nój, cierpi wielką odrazę do ognia, o zaczę« 
ciu boju niema żądnej mowy. Przed poło- 
wą marca nieprzyjdzie do stanowczego dzia- 
łania. Teraz upadł ogromny śnieg, a przed 


końcem lutego następuje dźdzysta pora. Na- 
sze straty w tym pochodzie stąd wynikły, iż 
wojsku zamiast wina dostarczono wódki. Wie- 
lu żołnierzy tak się upiło, iż pozostało bez 
zmyslów. Jak wielu wpadło w ręce nieprzy- 
jaciela lub wieśniaków, niewiem z pewno- 
ścią; ale za przybyciem do Briviesca brako- 
walo nam 560 ludzis— Dzień 10ty grudnia 
był dla Madrytu uroczystym, ale dla wielu 
Żałobnym. 4ty pułk pieszej gwardyi, który 
od 2ch lat wojował w północnych prowiacy- 
ach, wszedł uroczyście do miasta. Tylko 7 
officerów z tych, którzy przed 2 laty z tąd 
wyszli, powróciło: 73 z tego pulku poległo 
w ciągu wojny, gdyż ciągle b;li wystawieni 
na napady Zumalakarreguja. Bohater Sara. 
gossy, Palafox, przebiegał szeregi i pozdra- 
wiał żołnierzy, a później nadjechała królo- 
lowa do koszar, przemówiła 2 laskawością 
do Żołnierzy i dozwoliła wszystkim officerom 
i podofficerom tego pulku ucałować swoję 
rękę. Wszyscy oficerowie i żołnierze byli 
uczęstowani w jednćj kawiarni od gwardyi na- 
rodowej, gdzie się także Palafox i minister 
sprawiedliwości znajdował.  Wykrzykniono 
wiwaty dla królowćj, narodowćj gwardji, je- 
nerała Kordowy i Mendizabala, a gdy jeden 
gwardzista narodowy zawołał: muera Toreno! 
(śmierć Torenie) zamilkli Żołnierze, przy- 
zwyczajeni tylko na polu bitwy krew roz- 
lewać. GPS. 
PORTUGALIA. Z Lizbony odjedzie w krót- 
ce posłaniec do Niemiec z różnemi ordera- 
mi portugalskiemi do Xięcia sasko-koburskie- 
go, Ojciec tego xięcia, człowiek doświadczo- 
ny, ma towarzyszyć synowi do Lizbony. Spo- 
dziewają się, iż przez zamęzcie krolowćj u- 
stanie wpływ wywierany teraz na nię przez 
niektóre damy dworskie. Między królową 
Donną Maryą a cesarzową wdową po Don 
Pedrze panuje terag zgoda, obie wyjeże 
dzają wszędzie w jednym powozie. — Sądzą 
powszechnie, iż nowe ministeryum nie po- 
trafi się utrzymać, skoro sejm zostanie zwo< 
łany, którego królowa mimo usiłoych nale» 
gań rozwiązać niechce. GPS. 
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Turcya. W różnych okolicach Archipe= 
lagu pokazało się mnóstwo rozbójników mor- 
skich. Ich liczba wzrośnie jeszcze przez po- 
wrot greckich wyspiarzy, których rząd grecki 
wzywa, aby porzucili swoje rzemiosła w Tur- 
cyi, nie dając im odpowiednich korzyści w 
ojczyznie. Liczbę poddanych greckich, któ- 
rzy sobie na utrzymanie w krajach tnreckich 
zarabiali, szacują na 30,000.— Z Syryi do- 
noszą, że angielska wyprawa do Enfratu pod 
dowództwem pułkownika Chesney postępu- 
je szczęśliwie. G. A. 


EGIPT. Londyński kuryer uskarża się 
na dzienniki francuzkie iż rozgłaszają falsze 
o Egipcie. Doniesły one niedawno, iż ba- 
sza zakazał Żebractwa w Kairze i wszystkich 
żebraków rozesłał na wsie, gdzie (im poła 
wyznaczył, oraz iż zaprowadził lepszy'zarząd 
własności duchowieństwa. To wszystko sta- 
ło zaiste wgazecie arabskiej, ale z tą maleń- 
ką rożnicą, iż to ima dopiero uastąpić, a 
francuzkie dzienniki w doniesieniu zrobiły 
niejaką zmianę, czas przyszły zamieniwszy 
na przeszły. Basza dla uspokojenia rozją- 
tzonych uimyslów , każe ogłaszać takie do- 
niesienia, ale o ich wykonaniu niemysli. Gdy 
obiecuje znieść Żebractwo, to się ma rozu- 
mieć, iż kilku żebraków skaże na ciężkie 
prace. Basza rozgłasza takie rzeczy, aby o 
nim w Europie mówiono jako o wskrżesicie- 
lu oświaty. Dawniej płacił jednemu angiel- 
skiemu inżynierowi 65,000 złp. a jednemu 
zdatnemu Francuzowi 15,000fr. za wydawanie 
gazety, innemu zaś Francuzowt 9000 fr. aby 
uczył jego syna, ale ci ludzie nic a nic nie- 
robili, a czynił to dla tego, żeby o nim mó- 
wiono w Europie, Tą chytrością wyłudził so- 


bie Anglii i Francyi opiekę, którćj użył do. 


zagrabienia Syryi, przez co tak zawikłał sto- 
sunki Anglii w téj okolicy, jakiemi nigdy 
przeszłego wieku nie były na żadnem mićj- 
scu. Anglia widzi teraz swoją pomyłkę i 
niedozwoli, aby się dlnżćj podobnie z niej 
najgrawano. GBY. 


KRONIKA LITERACKA. We Lwowie z 
drukarni Jozefa Sznajdera wyszło niedawno po- 
ema, pod tytułem: «Wspomnienia wojenne 
z roku 1796 i 1797 nad Renem; przez Anto: 
niego hr: Karśnickiego napisane;» w $ce, str. 
52 —  Wianek, noworocznik na r. 1836, 
oryginalne utwory, w prozie i wierszu zawie- 
rający, ozdobiony 6 rycinami na stali i muzy- 
ką, nakładem i staraniem J. Kaczanowskiego 
wydany, wyszedl już z druku w Warszawie.— 
Znany autor dzieła o Pszczołnictwie krajowem;, 
P. Witwicki, przekład tegoż w Petersburgu 
w ruskim ' języku wydrukował. Nadto wypra- 
cował i na widok publiczny wydał:  <*Upo- 
minek ojca z podroży, dla własnych przyja- 
cioł, synów i córek, tudzież dla rodziców, o 
edukacyi tychże, w 2ch tomach.» Dopiero 
wzmiankowana praca dzieli się na oryginal- 
ną i tłómaczenia. Celem było autora nastrę: 
czyć doroslej młodzieży naszej niektóre ra- 
dy, przestrogi i wiadomości o ważnych przed- 
miotach, i te rozwinął w materyach przez 
siebie ułożonych, przekładania zaś zawierają 
oprócz przyjemności i naukę. TP. 

Mopy. Stroje na wieczory stają się co- 
raz świetniejsze. Niektóre są z materyi je- 
dwabnej, tak delikatnej, iż suknia z nićj zro- 
biona samaby stać mogła. Staroświeckie for- 
my bardzo szczęśliwie bywają naśladowane 
w kroju sukien; z tego powodu zaczynają rę- 
kawy nosić małe. Zamiast garnirowań uży- 
wane są zwykle rulony z fryzowanych piór 
strusich tej barwy, co i atlas lub axamit, 
Do gotyckich sukien najmodniejsze materye 
dziś używane nazywają się Camodoce i Aben- 
cerrage. 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od 12 do 14. Stycznia 
Weigert Jan z Polski, Godefroy Karol z Polski, 
Słomski Józef z Polski, Kotowski Marcin z Polski, 
Borzecki Antoni z Gulicyi , Bienczewski Abdon kom- 
misgarz drogi z salicyi, Stankiewicz Michał z Gali- 
cyi, Dzwonkowski Felix ob. z Golicyi, Rosenberg 
Herach z Pols., Malachowski hr. były jenerał z Pola* 
WYJECHALI Z KRAKOWA, 
| Bzowski Kazimierz do Galicyi, Bedaula Jan do 
Polski, Szuwalski Adam do Polski, Weber Antoni 
do Prusa, Denłel Michał do Pruss, Spohn Fryderyk 
do Prugs, Schweitzar Pawel do Prnste 


